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Zwiększenie konsumcji *«i*

i zlikwidowanie odłogów 
przewiduje 
tegorow Plan inwestycw 
110 miliardów

W dniu 14 bm. na wspólnym 
■posiedzeniu Sejmowej, Komisji 
Planu Gospodarczego i Komisji 
Skarbowo - Budżetowej pod 
przewodnictwem posła Cieślaka 
(SL), pos. Rapaczyński (PPS) 
poinformował Komisję o wyko- 

• nainiu planu inwestycyjnego w 
r. 1946 i zreferował plan inwe
stycyjny na r. 1947. 
—Wykonanie planu za rok 1946

W pierwszym punkcie prze
mówienia poseł zaznacza, że 
plan inwestyjny. na rok 1946 zo
stał finansowo wykonany w 
91,5°7o, a rzeczowo w 75,6%. 
Plan Obejmował 38,2 miliarda 
zŁ z kredytów skarbowych i 
bankowych, 2,2 miliarda zł. z 
funduszów własnych resortów, i 
sektorów i 13,4 miliarda zt. z 
dostaw zagranicznych.

Na czoło wysunęły się inwe
stycje komunikacyjne. Odbudo. 
wano i uruchomiono 1982 km. 
toru 7750 mtr. bież, mostów 
prowizorycznych, 8316 mtr. bie
żących mostów stałych. Ogólna 
kubatura odbudowanych budyń 
ków dworcowych, parowozowni, 
warsztatów, nastawni itp. wyno
si przeszło 5900 mtr.3

Referując poszczególne działy 
komunikacji mówca podkreśla, 
że w dziedzinie dróg wodnych 
jeszcze trzeba będzie wielolet
nich wysiłków inwestycyjnych, 
aby je doprowadzić do należy
tego stanu, niemniej wykonano 
w 100% odbudowę drogi Wis-

9 
który nie sprzyja 
dobrym stosunkom 
Nota rządu polskiego do rządu brytyjskiego

na inwestycje w roku 1947
Ja — Odra, w 90% — odbudo
wę północnych dróg wodnych, 
w 85°/o zamierzone prace na 
skanalizowanej Odrze i Kanale 
Gliwickim.

Omawiając inwestycje w dzie 
dżinie przemysłu mówca zwra-

ca specjalną uwagę na wzrost 
produkcji węgla kamiennego o 
12,5%, produkcji wagonów o 
293%, produkcji cementu o 91°/«. 
W zakresie rołnictwia wykona
ne melioracje przekraczają 
100% planu. (D. c. na str. 2-^iej)

WARSZAWA (PAP). Rząd 
polski wystosował do rządu 
brytyjskiego notę, w której 
czytamy między innymi:

„Jak wynika z komunikatu, 
którego treść została podana 
do wiadomości ambasady R. P. 
w Londynie przed jego opubli
kować iem, Rząd Jego Królew
skiej Mości postanowił:

a) wziąć oficjalny udział w
— ■■ 11

Obrady plenum
Komitetu Ogólnoslowiańskiego
w Warszawie

W niedzielę, dnia 15 bm. roz 
.poczęły się w Warszawie obra 
dy plenum Komitetu Ogólno-- 
słowiańskiego.

Na obrady zjechaty do Pol
ski delegacje wszystkich kra- 

iiSiMiii joMw i WMui 
przez parlament francuski

jów. słowiańskich. Wśród przy 
byłych delegatów są liczni zna 
ni uczeni i działacze na polu 
zbliżenia słowiańskiego.

Prżewodnlcjsący Ogólaosło- 
w,iańskiego Komitetu generał-

------------------------------ --------------------------------------------- .................................-■ n

major Bożidar Maślane oraz 
Sekretarz Komitetu pułkownik 
gwardii Walenty Moczałow, 
po przybyciu do Warszawy, zo 
stali przyjęci na posłuchaniu 
przez Ministra Spraw Zagra
nicznych Zygmunta Modzelew 
skiego.

/

PARYŻ (PAP). Zgromadze
nie Narodowe ratyfikowało 
traktat pokojowy z Włochami. 
Za ratyfikacją traktatu padto 
510 głosów. 81 deputowanych 
powstrzymało się od głosowa-

Referat delągata polskiego
na słowiańskiej konferencji rolniczej

PRAGA (PAP). W czasie dal 
szych obrad konferencji rolni
czej państw słowiańskich w 
Mariańskich Łaźniach delegat 
polski dr Czerniejewski wygło 
sił Teferat o gospodarce plano
wej w rolnictwie polskim. Ko
misja organizacyjna postano
wiła utworzyć specjalny or
gan, który zająłby się sprawą 
przygotowania ogólno - sło
wiańskiej wystawy rolniczej 
w Pradze w roku 1948. Ponad
to uchwalono rozpocząć stara
nia w tym kierunku, aby we

wsz ystkich krajach słowiań
skich założone zostały samo
dzielne akademie rolnicze na 
wzór istniejących już w Cze
chosłowacji i w ZSRR.

nia. 7 deputowanych usprawie 
dli.wiło swą nieobecność. — 
Wśród powstrzymujących się 
od głosowania byli deputowa
ni z partii radykalnej i ze 
skrajnej prawicy. Abstynencja 
pewnej • grupy radykałów była 
mespodzianką i była wyrazem 
ich osobistych zastrzeżeń wo
bec ministra Bidault. Partia ra
dykalna ustosunkowuje się m. 
in. krytycznie do klauzuli trak 
talu, dotyczącej przyłączenia 
do Francji niewielkiego teryto 
rium Tenda i Briga. Zdaniem 
radykałów, zmiana ta, nie da
jąc Francji większych korzy-

- - -------------------------------------------------------------------------------------------------

Groźba strajku 
maiynsny ameiykiifińitli

WASZYNGTON (PAP). Prze 
wodniczący CIO Murray oś
wiadczył w piątek wieczorem, 
że prawdopodobnie wszyscy 
pracownicy zrzeszeni w związ
ku zawodowym marynarzy > 
robotników portowych w USA, 
przystąpią do strajku w nie
dzielę w nocy z chwilą wyga
śnięcia dotychczasowych u- 
mów. Strajk obejmie 2^0 ty
sięcy pracowników;

pogrzebie Władysława Racz- 
kiewicza,

b) skierować oddział PKPR 
jako jednostkę wojskową, re
prezentującą wszystkie rodzaje 
broni b. Polskich Sił Zbroj
nych pod dowództwem brytyj
skim dla dopełnienia honorów 
wojskowych na wspomnianym 
pogrzebie., Oddziałowi temu 
wydana została broń przez brv 
tyjskie Ministerstwo Wojny".

Nota polska stwierdza, że 
udział oficjalnych przedstawi
cieli rządu brytyjskiego w po
grzebie Raczkiewicza, delego
wanie oddziału wojskowego 
PKPR do asysty w uroczysto
ściach pogrzebowych, oTaz sam 
fakt opublikowania specjalne
go komunikatu — znajduje się 
w wyraźnej sprzeczności z do
tychczasowymi oświadczenia
mi rządu brytyjskiego co do 
charakteru azylu, udzielonego 
członkom b. emigracyjnego rzą 
du polskiego oraz co do cha
rakteru PKPR.

ści, nastraja tylko nleprzychyl 
nie opinię włoską.

Przemawiając przed głoso
waniem, minister Bidault pod
kreślił, że Francja nie kieruje 
się w stosunku do Włoch chę
cią odwetu. Jej wrogiem był 
włoski faszyzm, lecz nie naród 
włoski. Rewindykacje teryto 
riąlne Francji w stosunku do 
Włoch są minimalne./ •

Kończąc, minister Bidault 
oświadczył, że „Francja chce 
powrócić na drogę, którą nie
gdyś kroczyli wspólnie Franco 
zi i Włosi podczas pokoju 
wojny".

JAZDA NA WASZYNGTON**11
/Iowa demonstracja
przeciwko ograniczeniu praw świata pracy w USA

NOWY JORK, (PAP). W 
ubiegłą środę Amerykańska Fe
deracja Pracy (AFL) w Los An
geles powzięła uchwałę zorgani
zowania oryginalnej akcji prote
stacyjnej przeciwko nowemu 
ustawodawstwu o pracy.

Uchwała ta została w całej 
rozciągłości poparta przez piej- 
scową radę Zw. Robotników 
Przemysłowych (CIO).

W wyniku tej akcji protesta
cyjnej kolumna samochodowa 
członków AFL i CIO pod kie
rownictwem sekretarza Central
nej Rady Robotniczej w Los 
Sngeles Hary Lea opuściła Los 
Angeles w kięiąinkH WaszyBg-

Samoloh oreil 

atakują 
terytorium 
jugosłowiańskie

BELGRAD (PAP). Jak komu
nikuje wydział prasowy prezy 
duim rady ministrów, w dniu 
13 bm. 2 samoloty greckie prze 
leciały nad granicą grecko-ju- 
gosłowlańską na północ od 
wioski Nikoldc w Tejonie je-, 
ziora Dojran i ostrzelały z ka
rabinów maszynowych jugnsło 
wiański posterunek graniczny, 
zabijając komendanta poste
runku oraz raniąc 2 żołnierzy. • 
Ponadto w tychże okolicach na 
terytorium Jugosławii upadło 1 ń 
pocisków artyleryjskich.

Przewiduje się, że zanim ko-tonu, gdzie w odległości 5 mil
cd stolicy wyznaczono punkt lumna dotrze do Waszyngtonu, 
zborny. P: ywódca AFL Wil- Będzie ona liczyła wiele tysięcy 
liam Green i przywódca CIO 
Philip Murray wysłali depeszę 
do wszystkich lokalnych od
działów obu organizacji, leżą
cych na trasie kolumny, wzy
wając ich członków, by przyłą
czyli się do „jazdy na Waszyng. 
ton“.

Po wystartowaniu kolumny z 
Lds ' Angeles nadeszła wiado
mość, że druga również silna 
kolumna samochodowa została 
sformowana w San Francisco i 
podążyła ubiegłej nocy w tym 
samym kierunku

samochodów.
• Sekretarze AFL i CIO w Ka
lifornii stwierdzają, że robotni
cy amerykańscy czują się zagro 
żeni zarówno ustawą antyrobot- 
niczą Taft - Hartley, jak i kry
zysem i bezrobociem. Rady obu 
tych organizacji w Los Angeles 
wezwały Greena i Murray‘a do 
poważnego zastanowienia się 
nad ewentualnym proklamowa
niem strajku generalnego, dek
larując, że weźmie w nim udział 
250 tys. członków AFI i 100 
itys. członków CIO z Kalifornii.

II miliardów

potrzebują znlszuone trale Eotodj 
na odbudowę

NOWY JORK (PAP). Oma
wiając projekty sekretarza1 sta 
nu Marshalla w sprawie porno 
cy gospodarczej dla Europy, 
sekretarz generalny ONZ Tryg 
ve Lie wyraził opinię, że pro
jekty te są bardzo pożyteczne 
i że ustaleniem planu odbudo
wy gospodarczej Europy zaj- 
mie się europejska komisja go 
spodarcza. Zdaniem Trygwe 
Lie, przewidywania doradcy 
Departamentu Stanu, Cochena, 
że wykonanie planu pociągnie 
za sobą wydatki w wysokości 
5 miliardów dolarów, nie są 
przesadzone. Trygve Lie przy
pomniał, że Albania, Austria, 
Czechosłowacja, Finlandia, Gre 
ej a, Węgry, Włochy, Polska i 
Jugosławia oceniły swe potrze 
by na rok 1947 łącznie na 11 

i miliardów dolarów-
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PODATEK GRUNTOWYJak go się oblicza i jaka jest jego istota społeczna
(iRAP). Do dawnego dekretu 

o podatku gruntowym rząd 
wniósł bardzo istotne zmiany, 
które Sejm zatwierdził olbrzy
mią większością. Podstawą ob 
liczenia tego podatku jest przy 
chód, który państwo ustaliło 
w sposób szacunkowy od każ
dego rodzaju gruntu. Podatek 
nie jest wymierzany mechani
cznie: masz tyle a tyle ha w 
swojej gospodarce, płacisz 
więc taki a taki podatek. Usta 
wodawca wczuł się w indywi
dualny charakter każdej gospo 
ciarki. Grunt, gruntowi nie jest 
równy. Hektar ziemi, zajęty 
pod uprawę daje inny dochód, 
niż taki sam hektar, zajęty pod 
łąjki, lasy lub jeziora. Ziemia 
jest więc podzielona na rodzą 
je gruntu i od każdego hektara 
w zależności od tego do jakie
go rodzaju należy ustalony, 
jest jego przychód szacunko

wy. Przychód ten zostanie prze 
liczony na żyto, według cen 
ustalonych przez państwo dla 
każdego powiatu. Nieużytki 
zwolniono całkowicie od po
datku.

Gromady chłopskie, które 
^ją grunta słabe i najsłabsze 
zostały zaliczone do grupy 
gruntów ziemniaczane - żyt
nich. To jest grupy o najniż
szym dochodzie szacunkowym. 
W zależności od powiatu waha 
się ten dochód od 6 do 14 kwin 

żyta z hektara.
Drugą kategorię stanowią 

grunta dobre i średnie. Jest to 
grupa zbożowo - hodowlana. 
Przychód od tych gruntów 
oszacowany został na 25 proc, 
■ponad przychód z gruntów 
ziemniaczano - żytnich.

Wreszcie do trzeciej katego 
rii należą grunta bardzo dobre 
i najlepsze. Jest to grupa ogro 
dniczo - hodowlana. Przychód 
od nich wynosi najwyżej do 
50 proc, więcej niż z gruntów 
ziemniaczano - żytnich.

Z łąk i pastwisk, zależnie od 
ich jakości, został oszacowany 
przychód na 3 do 21 kwintali 
żyta z jednego hektara. Z grun 
tów zajętych pod lasy przy
chód oszacowany jest na 1 
kwintal żyta z każdego hekta
ra lasu.

Przychód szacunkowy z hek
tara nie oznacza podatku. To 
jest podstawa do wymiaru po
datkowego. 1

Gospodarz, który chce teraz 
obliczyć ile ma zapłacić podat 
ku gruntowego winien przede 
wszystkim dokładnie wiedzieć 
ile hektarów ziemi wynosi całe 
jego gospodarstwo. Poza tym 
winien wiedzieć ile hektarów 
w jego gospodarce zajętych 
jest pod upTawę, a ile pod łą
ki, ile pod pastwiska, pod la
sy itd. Tę ilość hektarów każ
dego rodzaju gruntu należy po 
mnożyć przez przychód szacun 
kowy każdego gruntu i wszy
stkie te sumy przychodowe do 
dac do siebie. Otrzymana ilość 
kwintali żyta oznaczać będzie 
całkowity przychód z danej go 
Spodarki. Pomnożymy teraz 

ten przychód przez cenę żyta 
i wyrazimy go w pieniądzach 

Od tej sumy, jako od podsta 
wy oblicza się podatek grun
towy. Robi się to w sposób na 
stępujący: przy przychodzie 
oszacowanym na 10 kwintali 
zboża rolnik płaci 4 proc.; przy 
przychodzie oszacowanym na 
10—20 kwintali żyta — rolnik 
płaci 6 proc.; 20—30 kwintal: 
— 8 proc.? 30—50 kwintali — 
10 proc.; 50—100 kwintali — 
12 proc.; 100—150 kwintali —

14 proc.; 150 i więcej kwintali 
żyta — 16 proc.

Dekret przewiduje szereg 
ulg. Korzystają z nich gospo
darstwa zniszczone klęskami 
żywiołowymi, gospodarstwa 
należące do wdów lub do ko
biet, których mężowie są w 
wojsku. Gospodarstwa, któ
rych gospodarze mają więcej 

niż 8 dzieci zostają całkowicie 
zwolnione z podatków.

Zasadniczą cechą dekretu 
jest progresywny charakter po 
datku gruntowego. To znaczy, 
że ten kto ma większe docho
dy z gospodarki, płaci więcej. 
I to jest słuszne. W ten, bo
wiem sposób dekret broni nie
zamożnego gospodarza przed

nadmiernym opodatkowaniem 
go;, a obciąża bogacza wiejskie 
go.

Przedłużeniem dekretu, jest 
uchwalona przez Sejm ustawa 
o nadzorze nad wymiarem i po 
■borem podatku gruntowego. 
Ustawa przewiduje powołanie 
do życia Komisji Podatko
wych. Komisje te składać się 
będą z chłopów — mieszkań
ców danej wsi. Będą one czu
wały nad tym, aby podatek 
był sprawiedliwie wymierzony 
i aby bogacz wiejski nie ukry
wał swoich prawdziwych do
chodów. Rząd dał masom pra- 
C’ Ją cym wsi potężną broń do 
ręki w walce ze szkodnikami 
gospodarczymi, spekulantami i

bogaczami wiejskimi, 
chłopi muszą w pełni 
stać.

Dekret o podatku 
wym ora£ ustawa o 
nych poborcach podatkowych 
świadczą najwymowniej o tym, 
że rząd broni interesów nieza
możnego gospodarza, czyli in 
tere-sów podstawowych i naj
szerszych warstw chłopskich. 
PSL wystąpiło przeciwko de
kretowi. PSL jeszcze jeden raz 
zdemaskowało się wobec chło 
pów, że stoi na straży intere
sów owych „5 procent speku- 
lanckich pijawek4* na wsi, jak 
to powiedział poseł Drewno w 
ski w Sejmie.

Tę broń 
wykorzy

grunto- 
społecz-

J. N.

I
I

Niemcy przyjęci
do Światowej Federacji Zw. law.
pomimo sprzeciwu Polski
PRAGA (PAP). Jak już do

nosiliśmy, tematem 3-go dnia 
óbrad Naczelnej Rady Świato
wej Federacji Związków Za
wodowych była sprawa przy
jęcia, do Federacji niemieckich 
związków zawodowych.

Wniosek w tej kwestiii zgło
siła specjalni komisja Sw. Fede 
racji Związków Zawodowych., 
która w ciągu kilku ubiegłych 
miesięcy badała działalność or 
ganizacji zawodowych w Niem 
czech.

Przeciwko wnioskowi wypo-

Mi iwt
; BUDAPESZT (PAP). — Jak 
informuje radio Budapeszt, na 
konfer.encji przedstawicieli wę 
gierskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwo
ści ustalono zarysy nowej or
dynacji wyborczej. Prawo gło
sowania posiadać mają wszy
scy obywatele w wieku od 22

i

wiedzieli się delegaci polscy 
—Kuryłowicz i Witaszewski, 
którzy zwrócili uwagę na fakt, 
iż proces demokratyzacji Nie
mce ma przebieg niezadawala 
jęcy, i że w kraju tym upra
wiana jest propaganda faszy
stowska, a naród niemiecki my 
śli jedynie o odwecie. Delega
cja polska zaproponowała, by 
z rozstrzygnięciem tej kwestii 
wstrzymać się aż do chwil , 
gdy w Niemczech nastąpi kon
solidacja stosunków gospodar
czych i politycznych. Zdaniem

delegatów polskich, związki za 
wodowe w Niemczech winny 
się połączyć i stworzyć taką.or 
ganizację, w której nie będzie 
miejsca na uprawianie szowi
nizmu narodowego.

Po dyskusji i przemówieniu 
Sekretarza Generalnego Fede
racji Loius Saillant, zarządzo
no głosowanie, w wyniku któ
rego niemieckie organizacje za 
wodowe zostały przyjęte do 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych.

. > r •

lat wzwyż, którzy zamieszki
wali w ciągu ostatnich 2 lat na 
Węgrzech. Osoby, które były 
internowane ze względów po
litycznych w okresie po wy
zwoleniu, lub też osoby, które 
zajmowały kierownicze stano
wiska w organizacjach faszy
stowskich, będą pozbawione

prawa głosu. Zwykli członko
wie partii faszystowskiej będą 
mieli prawo głosu, ale tylko o 
tyle, o ile potrafią dowieść, że 
po wyzwoleniu zachowywali 
s'ię, demokratycznie. Urzędnicy 
państwowi, usunięci ze stano
wisk ze względów politycz
nych, nie będą mogli uczestni
czyć w głosowaniu.

Wyjaśnienie amb. Langego
na Radzie Bezpieczeństwa ONZ

Wczoraj donosiliśmy o propozyc
jach, złożonych przez ambasadora 
Langego na Radzie Bezpieczeństwa w 
sprawie rozwiązania problemn rozbro
jenia powszechnego.

W uzupełnieniu wczorajszych do_ 
niesień podajemy, że posiedzenie, na 
którym wystąpił ambasador Lange, 
było dalszym ciągiem poprzednich po
siedzeń, na których komisja dyskn-

towala plany amerykański i radziecki.
Przedstawiając propozycje, 

ambasador Lange stwierdził, że 
sprecyzowanie planu pracy nad 
rozbrojeniem, jest nieuniknione 
w obecnym stadium prac tak ze 
względu na ich powodzenie, jak 
i ze względu na opinię publicz
ną całego świata, która zaniepo-

Sprawa ratyfikacji 
traktatów pokojowych 
z byłymi satelitami Niemiec
LONDYN (PAP). — Agencja 

Reutera donosi, że rząd bryty] 
ski po ratyfikacji traktatu po- 
ojowego dla Włoch przez 

francuskie Zgromadzenie Naro 
dowe podjął kroki dyploma- 

Ido^e-.y ce^u doprowadzenia

traktatów pokojowych z były
mi satelitami osi przez wszyst 
kie państwa należące do Wiel 
kiej Czwórki. Wielka Brytania 
poczyniła już niezbędne kroki 
ustawodawcze do ratyfikacji,

( kojona jest przewlekaniem 
prac i decyzji w sprawie rozbro
jenia.

Oświadczył on dalej, że nie
zależnie od poglądu na sposób 
rozwiązania zagadnienia rozbro
jenia atomowego nie sposób od
dzielać tych spraw cd siebie do 
tego stopnia aby nie wspominać 
w ogóle w planie prac o rozbro. 
jeniu atomowym, albowiem ko
ordynacja prac nad obu tymi 
zagadnieniami jest pierwszym 
warunkiem ich powodzenia. 
Wreszcie delegat polski wypo
wiedział się za usunięciem ,z po 
la rozważań kwestii możliwości 
czy niemożliwości opracowania 
konwencji rozbrojeniowej. On 
sam wierzy w powodzenie prac.

Ta uwaga ambasadora Lange
go spowodowana była jednym z 
ustępów planu amerykańskiego, 
który mówi o przygotowaniuw celu doprowadzenia a 1 *tviy mówi o przygotowaniu,„ss «s™

rządu de Gasperi
RZYM (PAP). Istniejący od 

dwóch tygodni nowy gabinet 
włoski przeszedł w piątek wie 
czorem pierwszą próbę, pod
czas głosowania nad wnio
skiem o odrodzenie dalszych 
dochodzeń w kwestii nadużyć 
przydziałowych. Wniosek ten 
został przyjęty a rząd.uratowa 
ny tylko dzięki temu, że 100 
deputowanych centrowych o - 
puściło salę wstrzymując s ę 
od głosowania.

Od stanowiska tych deputo
wanych zależą dalsze losy rzą 
du podczas głosowania w przy 
szłym tygodniu nad votum za
ufania.

110 miliardów 
na inwestycje 
w roku 1947

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Odbudowa konsumeji

Tegoroczny plan inwestycyjny 
stanowi znaczny postęp w po
równaniu z 1946 r. Przewidu
je on większe nakłady przy 

' niniejszym obciążeniu dochodu 
społecznego i realizuje tezę pla
nu trzyletniego — odbudowę 
konsumpcji.

Przewiduje się uruchomienie 
110 miliardów zł., w tym ze 
środków krajowych — 85,384 
mil. zł., zaś ze środków zagranica 
nych — 21.015 mil. zł. Wreszcie 
plan dodatkowy wynosi 3.366 
mil. zł.

Na środki zagraniczne składa 
ją się dęstawy otrzymywane z 
UNRRA, import w ramach uzy
skanych kredytów i dostawy re- 
pairacyjne, głównie obrabiarki 
z przyznanych Polsce fabryk po 
niemieckich.

Wydatki w dziedzinie oświa
ty, kultury, pracy i opieki spo
łecznej wzrosły w porównaniu z 
rokiem ubiegłym przeszło trzy
krotnie; 50% nakładów przezn > 
czeno na odbudowę kluczowych 
gałęzi przemysłu: węglowego 
energetycznego i hutniczego. W 
przemyśle metalowym specjal
ny nacisk położony został na roz 
budowę taboru kolejowego, obra 
biarek i maszyn.

Drugi dział planu inwestycyj
nego, wymagający wielkich na- 
kładów pieniędzy stanowi ko
munikacja, łączność i porty.
Likwidacja odłogów

Na odcinku rolnictwa, leśni
ctwa i rybołóstwa inwestycje 
wyniosą 13 mil złotych, przy 
tym główny wysiłek będzie 
skierowany na likwidację odło
gów.
Dużą pozycję w budżecie będzie 
stanowiło budownictwo, na od
budowę samej Warszawy prze
znacza się 24,7% ogólnej kwoty 
w ramach Min. Odbudowy. Na 
zagospodarowanie Ziem Zachcd 
nich wyszczególnia się 29 mL 
bardów złotych.

W porównaniu z planami in 
westycyjnymi innych państw 
ustępujemy tylko Związkowi 
Radzieckiemu na odcinku prze-’ 
mysłu,. Francji i Czechosłowacji 
na odcinku budownictwa miesz
kaniowego i administracyjnego 
natomiast przewyższamy te pań 
stwa na odcinkach odbudowy 
komunikacji i w zakresie rop 
r.ictwa. f

Dodatkowy plan inwestycyj 
ny na sumę 3,3 miliardów zł? 
obejmuje naprawę zniszczeń pov 
wodziowych. Łącznie ogólna su 
ma państwowego planu inwe 
stycyjnego wynosi 88,8 miliar 
da zł., zaś z dostawami zagm 
nicznym’ 109,8 miliarda zł i
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Iczona i demokratyczne narody sło
wiańskie toczą ją dalej.

i Dzisiejsze granice 
słowiańskie

Nie są zbyt odległe czasy, kiedy 
granice pomiędzy słowiańskimi pań
stwami były ogniskiem ciągłego nie
pokoju i ustawicznej wrogości. Rządy 
stojące na czele państw słowiańskich 
reprezentowały wąskie Interesy klas 
posiadających i były przeważnie igra
szką obcych czynników. Przysłowiowy 
„kocioł bałkański” był utrzymywany 
stale w stanie sztucznego wrzenia. 
Spory terytorialne pomiędzy Bułgarią 
a Jugosławią, sztucznie wzniecana i

Sło wiańszczy zna 
demokratyczna

Do Polski przybywają obecnie czo
łowi przedstawiciele ruchu słowiań
skiego. Jednocześnie ze wszystkich 
państw słowiańskich ruchowi temu 
poświęca się wiele uwagi. Warto się 
więc zastanowić nad tym, jakie wła
ściwości cechują dzisiejszą Słowiań
szczyznę i co różni współczesny ruch 
słowiański od znanego nam sprzed 
wojny.

Przede wszystkim, jak zostało nie_ 
jednokrotnie stwierdzone przez kie_ 
równików Komitetu W szcchsłow; su
skiego, jego współczesne formy róż
nią się od dawnych przez oparcie się 
na zasadzie demokracji ludowej, a 
także na wspólnym, zdecydowanym 
stanowisku wobec wszelkich prób nie. 
mieekłej agresji, niezależnie od form, 
jakie te próby przybierają. Byłoby 1 
błędem sądzić, że ruch słowiański 
oznacza jakieś „polityczne zblokowa- 
nle“, podobne do osławionych koncep_ 
tji „bloku zachodniego”. Przez ścisły 
kontakt kulturalny, przez wspólne 
omawiania wspólnych potrzeb i zagad
nień narody słowiańskie, które w cią
gu wojny ostatniej wywalczyły dla 
meble ustrój demokratyczno _ ludowy 
pragną jedynie wzmocnić także wspól
ny front w obronie światowego po
koju.

W czasie ostatniej wojny agresja 
niemiecka była skierowana przede 
wszystkim przeciw narodom słowiań.. 
skim. One to ucierpiały najbardziej w 
ciągu wojny, na nie został przez hit
lerowców wydany wyrok ostatniej za
głady. I tym właśnie narodom przy., 
padła w udziale twarda 1 nieustępliwa 
walka z faszystowskim najeźdźcą, wal
ka, toczona w warunkach okupcyj- 
nych pochłaniająca liczne ofiary, ale 
prowadzona konsekwentnie aż do 
zwycięskiego końęa. Olbrzymi wysiłek 
narodów słowiańskich znalazł swój 
wyraz przede wszystkim w bohater, 
skich dziejach Armii Czerwonej, w , 
walkach, partyzantów Ukrainy i Bla-' 
łorusi, naszych „leśnych chłopców” 
spod znaku Armii Ludowej czy Bata-, 
lionów Chłopskich jugosłowiańskich J 
partyzantów. Szumadli, Czarnógórza i 
i Suszaka lub powstańców Narodowo., 
frontowych z Bułgarii, żeby zrozumieć 
ogrom poniesionych ofiar i wielkość 
wysiłku w walce z niemieckim faszyz- ’ 
mem.

W ogniu ostatniej wojny siły naro
dów słowiańskich były skierowane na 
walkę z faszyzmem, walkę w Imię de
mokracji ludowej, w imię narodowego 
wyzwolenia. I właśnie ta idea stała 
się zasadniczym spoiwem dzisiejszej 
Słowiańszczyzny, zwycięskiej w walce 
z najazdem i zaborem faszystowskim. 
W dalszym ciągu, po wojnie idea ta, 
nie przestaje być najważniejszym 
czynnikiem ruchu słowiańskiego. Wal
ka bowiem z faszyzmem nie jest skoń- 

LONDYN (Telepress). Opinia i 
angielska wciąż zajmuje się 
sprawą listów wybuchowych, 
które terroryści żydowscy 
przesyłali pod adresem wielu 
znanych osobistości brytyjskie 
go świata politycznego. Listy 
takie wysłane były do sir Staf- 
ford Crippsa, ministra wyży
wienia Strachey'a, ministra bez 
teki, Greenwooda, generała 
Parkera, który dowodził armią 
brytyjską w Palestynie, gene
rała Spearsa b. posła w Syrii i 
Libanie, oraz sir Harolda Mc

' podtrzymywana niechęć narodowo
ściowa między Czechami a Słowaka
mi lub Arbami a Chorwatami, wyzy
skana w czasie wo.piy przez hitlerow
ców przez stworzenie pawellczowskiej 
Chorwacji — oto zasadnicze cechy nie 
dawno jeszcze panujących stosunków 
pomiędzy większością narodów sło
wiańskich.

Wspólna walka z faszystowskim 
wrogiem, a po tym odbudowa własnej 
państwowości na zasadach demokra
cji i sprawiedliwości społecznej zmie
niły te stosunki całkowicie. Dz,ś gra
nice pomiędzy państwami słowiański
mi są granicami przyjaźni, łączącej 
narody, a nie granicami dzielącej je 
nienawiści. Praca Komitetu Wsnech-

W iaki sposób ocaleli 
mężowie stanu 

którym teroryści żydowscy 

wstel* listy z materiałem wybuchowym
Michaela, b. Wysokiego Kom’-
sarza w Palestynie, jak też do 
innych osobistości, które po
średnio lub bezpośrednio mia
ły styczność ze sprawami Srod 
kowbgo Wschodu.

Listy posiadały nagłówek 
,„poufne i osobiste" i zawiera
ły środek wybuchowy, oraz de 
tonator dostatecznie silny, aby 
zabić, luib ciężko ranić osobę, 
która list otworzy.

Przytomność umysłu sekre 
tarki sir Stafforda Crippsa za
pobiegła wypadkowi. — List 

słowiańskiego idzie po linii utrwale
nia tej przyjaźni i jej pogłębienia.

Kulturalna 1 gospodarcza współpra
ca narodów słowiańskich nie zagraża 
nikomu. Jest natomiast nastawiona na 
utrzymanie i umocnienie pokoju. Ko
lejne plenum Komitetu w Polsce staje 
się więc jednym z etapów pracy nad 
pogłębieniem 1 zacieśnieniem tych 
więzów, jakie łączą narody słowiań
skie nie w imię różnie, dzielących się 
od nich, miłujących pokój narodów, 
ale w ścisłym porozumieniu ze wszyst
kimi demokracjami świata, którym 
przyświeca ten sam cel, Jaki wytknę
ła sobie w swej drodze ku przyssłn. 
ści Słowiańszczyzna dzisiejsza.

wzbudził w niej nieufność wo
bec czego zanurzyła go w pły
nie, który się znacznie roz
grzał. Na skutek tego sekreter 
ka natychmiast zaalarmowała 
Scottland Yard.

Generał Spears uratował się 
dzięki temu, że sterał się zdjąć 
z koperty znaczek włoski, aby 
go oddać swemu przyjacielowi 
filateliście. Przy zdejmowaniu 
znaczka poczuł pod palcami 
jakiś przedmiot metalowy, któ 
ry zanlepokosł. Uważał prze 
to za stosowne przekazać list 
ten Scottland Yardowi.

Jeden z listów został skiero 
wany do gazety „Yorkshire 
Post", dla Antony Ediena. List 
opatrzony był notatką „osobi
sty". Eden był nieobecny, gdyż 
wyjechał do Eton, aby uczest
niczyć w uroczystościach sła
wnego Kolegium. Tam otrzy
mał ostrzeżenie telegraficzne 
„Yorkshire Post", aby nie ot
wierał listu przesłanego omył
kowo przez dziennik w ślad 
za nim. Redaktor bowiem 
„Yorkshire Post" dowiedział 
się w międzyczasie o listach 
nadeszłych do Londynu pod 
adTesean innych polityków.

List ten dostał się również 
w ręce Scottland Yardu, który 
zbadał jego zawartość.

rynki zagraniczne 
Zagranica ubiega się 
o polskie wodomierze

ŁÓD2 (PAP). Polska produk
cja wodomierzy i gazomierzy 
skupia się w czterech fabry
kach, które znajdują się we 
Wrocławiu, Tczewie oraz w 
Toruniu (dwie). Zakłady te nie 
tylko zaspakajają całkowicie 
potrzeby kraju, lecz mogą pro 
dukować także znaczne nad
wyżki dla celów eksporto
wych.

Na produkcję eksportowe 
nastawiona jest głównie naj
większa polska wytwórnia wo 
domierzy — Państwowa Fabry 
fca Wodomierzy dawn. „Mei- 
necke" we Wrocławiu. O wo
domierze produkowane w tej 
fabryce ubiega się szereg kra
jów, z Danią, Szwecją, Bułga
rią i Egiptem na czele.

Z Danią, która pierwsza pod 
jęła sterania o nabycie naszych 
wodomierzy, została już za war 
ta umowa dotycząca zakupu 
2.600 wodomierzy. Pierwsza se 
ria wodomierzy tych w ilości 
400 sztuk została już Danii do
starczona. Pozostałe wodomie
rze dla Danii jak również 1-100 
wodomierzy zamówionych 
przez Egipt i specjalne typy 
wodomierzy dla Szwecji będą 
dostarczone nabywcom w cią
gu lata br.

Podróż 
naokoło świata

NOWY JORK (RAP). Pasu 
amerykańskie Tow. Lotnicze 
oddało dla ruchu, pasażerskie
go regularne linie lotnicze na
około świata. Podróż odbywać 
się będzie na nowym typie apa 
ratów Lockeed. Sam lot trwać 
będzie 93 godziny, podczas 
gdy cała podróż łącznie z po
stojami na lotniskach tTwać 
będzie 336 godzin. Trasa lotu 
wynosi 33.000 kim. Pierwszą 
podróż odbędą właściciele 
dzienników i dziennikarze. Po 
dróż taka kosztuje 1.700 dola
rów.

Po/ęcle mieszczanina 
lubelskiego i ilość mie- 
szkartcóul ublina egto- , 
ee świetności miasta

Przede wszystkim należałoby 
wprowadzić kilka rozgraniczeń 
pod względem prażono - organi
zacyjnym, jeżeli chodzi o poję
cie miasta w rozumieniu dzisiej
szym a ówczesnym.

Lublin — miasto w owym cza-
— to zupełnie co innego niż- 

Lublin czasów obecnych.
Prawo miejskie posiada wła

ściwie tylko ludność starego 
miasta, otoczonego murami_ być 
może także część Krakowskiego 
przedmieścia, odpowiadającego 
na ogół dzisiejszemu Krakow
skiemu Przedmieściu i okoli
com. Już natomiast Czwartek 
stanowi odrębną jednostkę miej 
sko - administracyjną, Podzam
cze tworzy jurydykę starościń
ską, wiele dzisiejszych przed
mieść tworzyło jurydyki. szla
checkie. Pełnych praw miej
skich nie posiadała również lud
ność Kalinowszczyzny, ulicy 
Beatae Mariae Virginis — Naj
świętszej Marii Panny, która to, 
dzielnica odpowiadała obecnej 
ulicy Narutowicza z przyległo- 
iciami Podobnie oełnuch nraw

Dr Roman Sieu/czyk , .
Ludność Lublina według „nauki“ niemieckie/ 

a rzeczywistość

miejskich nie mieli mieszkańcy 
ulicy Dyskiej (platea dissensis) 
— obecnej ulicy Lubartowskiej. 
Inne dzielnice jak okolice Za
mojskiej, 1 Maja — a więc przy 
ległe do dworca nie istniały 
w ogóle. Nie istniały oczywiście 
dzielnice nowsze j^k: Bychaw- 
ska, Dziesiąta, Cukrownia, tym 
bardziej zaś dzielnica uniwersy
tecka.

Ludność okolic przyległych do 
murów miejskich, choć nie ma
jąca pełni praw miejskich, by
ła jednak elementem miejskim, 
weszła też później w skład lud

ności miasta.
j W badaniach naukowych jest 

niemożliwe rozgraniczyć ludność 
Lublina, posiadająca pełnię praw 
miejskich, od reszty ludności 
miejskich, z tej przyczyny więc 
nie będziemy w niniejszym arty 
kule oddzielali mieszkańców jed. 
nej kategorii od druaiei

lic ludnotcl 
liczył Lublin

Przed omówieneim składu et
nicznego miasta jest nieodzow
ne powiedzieć o liczbie miesz
kańców Lublina w epoce naj
większego rozkwitu miasta. Licz 
ba ta została ustalona na pod
stawie metryk urodzin i ślubów, 
prowadzonych w Polsce na mo
cy uchwał Soboru Trydenckiego 
z roku 1563 i „Rituale Roma- 
num“ papieża Pawła V z roku 
1614. W Lublinie księgi te by
ły prowadzone od roku 1583.

Obliczenie roczne liczby uro
dzin przy zoykorzystaniu współ
czynników płodności małżeństw 
pozwala na określenie liczby 
mieszkańców miasta. Nie będzie
my wdawali się w szczegółowe 
wywody statystyczno - demo
graficzne, mijałoby się to bo
wiem z założeniami artykułu. 
Poprzestaniemy na podaniu, że 
liczba mieszkańców Lublina w 
roku 1614 tzn., wtedy, gdy mia

sto to osiągnęło największą licz
bę mieszkańców wynosiła 11.300 
głów. Liczba ta j^t podana ra
czej z pewnym niedomiarem, w 
każdym razie jednak należy od
rzucić -fantastyczne twierdzenia, 
pokutujące dotąd w encyklope
diach i starszych monografiach 
0 Lublinie, jakoby Lublin liczył 
w XVI czy XVII wieku około 
50.000 mieszkańców. Liczba 
11.300 głów nie obejmuje lud
ności żydowskiej, jednakże okre 
ślenie liczby Żydów, którzy zre
sztą żadnej roli poza handlem w 
ż^/ciu społecznym miasta nie ode 
grali jest z naukowego punktu 
widzenia nie możliwe. Brak na 
to materiałów, które mogłyby 
posłużyć za podstawę do odpo
wiednich badań.

Ta niewielka w naszym współ
czesnym rozumieniu liczba mie
szkańców, ale wcale znaczna jak 
na owe czasy, spada gwałtownie 
do 6.025 w roku 1649.

Na przykładzie tym widzimy 

jak na dłoni, jak tragicznie 
wpływają wojny na zaludnienie 
miast, a co za tym idzie na ich 
dobrobyt.

- . %-c- . - i ‘

I p&spólftujo 
lubelskie

Społeczeństwo lubelskie tam
tych czasów było na ogół nie 
tylko jednolite pod względem 
wyznaniowym, ale, nawet bar
dzo ekskluzywne w sensie praw- 
no-wyznaniowym. Prawo miej
skie „ius civile,t mógł uzyskać 
tylko katolik. Różnowiercy skła
dali przysięgę, że zmienią wy
znanie przy czym ulyznaczano 
im termin. Należałoby uzupeł
nić to uwagą, że w praktyce nie 
było to jednak bardzo surowo 
]: rzestrzegane.

Mieszkańcy Lublina — to pa- 
trycjat i tzw. „pospólstwo". Pa- 
trycjat tworzyły bogate rodzi
ny mieszczańskie jak Konopni- 
cowie, Łemkowie, Lichańscy. 
Beglowscy, Falęcy, Kupcowi- 
czowie, Lauermanowie Pemu- 
sowie, Cyranowscy i inni. Ro
dziny patrycjuszowskie były ze 
sobą spokrewnione, wskutek cze 
go monopolizowały urzędy miej 
skie i upośledzały gospodarczo 
ogół mieszczan tzw. „pospóL 
stwo". (c. d. n.)
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Zbierajmy odpadki!
Okręgowy Oddział Przemysłowo. 

Rolny „Społem** w Lublinie (dawniej 
Zrzeszenie Spółdzielni Związku Samo, 
pomocy Chłopskiej) przystąpił do 
zbiórki odpadków.

Przed paru miesiącami ukazał się 
w Dz. Ust. RP dekret o obrocie i gos
podarowaniu odpadkami użytkowymi. 
Odpadki użytkowe są to wszelkie po. 
rzucone lub nienadające się do dalsze
go użytkowania przez posiadacza przed 
mioty zużyte, zepsute, zniszczone lub 
uszkodzone oraz resztki surowców 1 
innyełi materiałów, pozostające w za
kładach pracy, a nie nadające się już 
w nich do dalszego produkcyjnego za
stosowania.

ISie wrzucajcie tego!
Zasadniczymi odpadkami, mający

mi zastosowanie w przemyśle s:;: od_ 
padki włókiennicze, makulatura, ko
ści, stłuczka szklana, wszelkiego ro
dzaju butelki, różne odpadki skórza
ne, stare włosie taplecrskie, stara tra_ 
wa morska, zażyte opony i dętki sa
mochodowe, motocyklowe 1 rowerowe 
nie nadające się już do wulkanizacji, 
różne odpadki gumowe, zużyte błony 
fotograficzne i roentgenowskie, łom z 
płyt gramofonowych i Innych wyro
bów ebonitowych, szczecina, włosie | 
końskie, sierść, stare pierze, żarówki I

wych. Nie niszczmy więc ich, nie 
wyrzucajmy, lecz gromadźmy 1 odda, 
wajmy do zbiornic odpadków, które 
zasilać nimi będą odpowiednie zakła. 
dy przemysłowe.

W celu unormowania gospodarki 
odpadkami użytkowymi, utworzona 
została w Łodzi Centrala Odpadków, 
obejmująca swoją działalnością teren 
całego Państwa. W województwach 
centralnych 1 zachodnich, akcja zbiór
ki odpadków, znalazła pełne zrozu
mienie w społeczeństwie, które we 
własnym interesie skrzętnie wszelkie 
odpadki gromadzi i oddaje do zbior
nic. Interes jest podwójny: społecz
ny — przez współudział obywatela w 
gospodarce państwowej oraz osobi
sty — w postaci wynagrodzenia olrzy 
manego za dostarczone odpadki, pod
ług cen ustawowo ustalonych.

Akcja zbiórki odpadków na terenie 
województwa lubelskiego leży całko.

wicie odłogiem. Dziesiątki ton różno, 
rodnych odpadków marnuje się bcz- 
produkcyjnie. Odpowiednio zorganizo
wanych składnie odpadków nie ma, — 
a więc i ludność nie okazuje zalnte. 
resowanla w tej dziedzinie.

W pełnym więc zrozumieniu tej sy. 
tuacjt Okręgowy Oddział Przemysło
wo - Rolny „Społem** w Lublinie, w 
porozumieniu z Centralą Odpadków 
w Łodzi, przystąpił do, na szeroką 
skalę zakrojonej akcji zbiórki odpad, 
ków na terenie całego woj. lubelskie, 
go Organizuje się zbiornicę odpad
ków: główną w Lublinie oraz powia
towe I gminne w poszczególnych po_ 
w’iatach j gminach.

Do zbiornic tych ludność dostarczać 
będzie mogła wszelkie zebrane odpad, 
kl. Przedsięwzięcie jest na dużą ska
lę I nje łatwe, nic mniej Jednak, przy 
wspólnym wysiłku — do wykonania. 
Nic należy się zniechęcać, że np. w tej

'-law tej miejscowości, zbiornica nie 
e- I została jeszeze zorganizowana. Przy-

stąpmy już do gromadzenia odpad
ków każdy na swoim terenie: w fa
bryce, warsztacie, składzie, sklepie, 
biurze, zakładzie naukowym, instytu
cji społecznej ftp. aby po pewnym 
czasie złożyć je we właściwej zbiór. 
nlćy.

Ustosnnkujmy się do tej akcji po
zytywnie i chętnie, — nje zapomina
jąc, że po ciężkich latach niszczyciel
skiej wojny, jesteśmy wciąż jeszcze 
na dorobku i nic, co może w jakikol
wiek sposób przyczynić się do podnie
sienia i usprawnienia naszej gospo
darki nie powinno być ani zlekcewa
żone, ani też zaniechane. To jest ele
mentarny obowiązek każdego obywa
tela. Wysiłek położony w każdej dzie
dzinie naszego życia ekonomicznego 
na pewno sowicie się opłaci.

A więc zbierajmy odpadki!

glharmoflia fobeisłta

Zd2isław 
Górzyński 

dyrygtłje

Straże Pożarne doskonała sio

Ewenementem swego rodzaju 
w naszym życtu muzycznym był 
-przyjazd do Lublina jednego z 
czołowych obecnie dyrygentów 
w Polsce — Zdzisława Górzyń
skiego, który jest dyrektorem 
Filharmonii Łódzkiej.

Tego rasowego muzyka, po
siadającego pełen żaru suges
tywny temperament muzycz
ny — znamy dobrze z przed woj 
ny (prowadził Małą Orkiestrę 
Polskiego Radia). Jednakże o- 
kres jego pracy nad sobą w cza
sie okupacji i zeszłoroczne tour
nee zagraniczne wpłynęły na 
pogłębienie wewnętrzne, a tym 
samym na podniesienie poziomu 
pod względem technicznym spo
sobu dyrygowania.

Orkiestra Symfoniczna, którą 
stworzył i zorganizował Zyg
munt Szczepański pomimo, że 
w wielu wypadkach niedorasta 
jeszcze do tych możliwości na 
jakie chce ją podciągnąć Gó
rzyński — wyraźną staranno
ścią swą podkreśliła zalety te
go zdolnego dyrygenta.

Koncert piątkowy poświęcony 
był twórczości Czajkowskiego. 
Program zawierał Poloneza z 
op. „Eugeniusz Oniegin", „V 
Symfonię E-moll" i „Koncert 
fortepianowy B-moll".

Górzyńskiego zaliczamy do 
tych dyrygentów, którzy potra
fią wzbudzać entuzjazm pub
liczności. Świetna koncepcja od
twórcza całości, spoczywająca w 
jego ręku, przy użyciu momen
tów sugestywnych i właściwej 
mu wrażliwości muzjscznej — 
dały wynik wysokiej wartości. 
Piąta Symfonia miała ujęcie 
zwarte, jasne, (może tylko nie
co „przesłodzone*4), z dobrze 
zachowaną równowagą grup 
wszelkich instrumentów. W 
szczególności należy podkreślić 
zwrócenie uwagi dyrygenta na 
słabsze miejsca orKiedtny i pod
ciąganie jej siłą skoncentrowa
nej woli.

Jako solista wystąpił młody 
lwowianin,, pianista Zbigniew 
Szymonowicz, który jako uczeń 
St Szpinalskiego ukończył w 
ubiegłym roku wy*ższą Szkołę 
Muzyczną w Łodzi.

Koncert fortepianowy, odeg
rany z wybitnym odczuciem ar
tystycznym wykazał dobre opa
nowanie techniczne instrumen
tu, pewność uderzenia i duże 
umuzykalnienie. Można młode
mu pianiście wróżyć w przy
szłości jeszcze lepsze osiągnię
cia.

Wykonanie k’oT<»ertu — jako 
całości — stało na poziomie 
europejskim szczególnie począ
tek, napisany — j wykonany z 
polrtem^iście paryskim dał peł
ną satysfakcję miłośnikom twór 
czości Czajkowskiego.

Przyjazd Z. Górzyńskiego do 
Lublina przyniósł wiele korzy
ści zarówno orkiestrze Filhar
monii, jak i słuchaczem, to też 
nic dziwnego, że publiczność lu
belska, zazwyczaj chłodno od
nosząca się do produkcji mu
zycznych, tym razem wypełni
ła salę Domu Żołnierza, przyj
mując słusznie gorącymi oklas 
kami obu artystów.

■H. Platta.

Zakończenie kursu dla mechaników Straży Pożarnych
czenie kursu, na które przybył 

■ Wicewojewoda ob. Sokołow
ski, Dyr. P. Z. U. W. ob. Cza
chowski, Insp. po-w. P. Z. U. W., 
i Nacz. Woj. Wydz. Spoi. Pol. 
ob. Swinarski.

Gości serdecznie powitał In
spektor Wojewódzki Związku 
Straży Pożarnych ppłk. poż. 
M. Styłski.

Na wstępie rozpoczął się po 
kaz sprawność’ działania ob
sług poszczególnych moto
pomp. Szybkie i zręczne ob
sługiwanie maszyn przez ab
solwentów kursu, wzbudziło 
podziw pośród gości. Po współ 
nej fotografii wszyscy udali się 
do pięknej sali szkolnej,, gdzie 
rozpoczęło się wydawanie 
świadectw.

Wicewojewoda ob. Sokołow
ski po krótkim przemówieniu 
w którym wspomniał, iż Straż 
Pożarna jest wyrazicielem sa
moobrony więżącej członków 
własnej społeczności, każde
mu z kursistów wręczył świa
dectwo. Następnie Dyr. P. Z. 
U. W. ob. Czachowski wskazał 
na cele i zadania ciążące na 
Straży, jako na obrońcy dóbr 
społecznych i narodowych. Ob. 
ppłk. poż. Styliński żegnają^ 
strażaków - mechaników pole 
dł ich opiece sprzęt, jaki będą 
w przyszłości obsługiwać, 
wskazując na obowiązki ciążą
ce na ich barkach, z kolei dzię 
kując instruktorom kursu: ob. 
kpt. Frydryszakowi, por. Szru- 
bowiczowi, por. Jóźwikowi, 
por. Znojowi, oraz ogniomi
strzowi Demiziukowi za ich 
ofiarność i pracę na kursie, 
wyraził nadzieję, iż trud ich nie 
pójdzie na marne.

W imieniu uczestników prze 
szkolenia, odpowiedział ser
decznie prymus kursu ob. Jan
czarski z Włodawy, przyrzeka
jąc jak najlepiej zużytkować 
zdobyte wiadomości. Następ
nie odśpiewano Rotę.

Na zakończenie spożyto 
wspólny obsad, w którym brali 
udział i zaproszeni goście. Po 
posiłku kursanci rozpoczęli 
rozjeżdżać się do domów, by 
ponownie stanąć na posterun
ku, będąc bardziej świadomi 
swego obowiązku przez zdoby 
tą wiedzę i umiejętności.

W Wojewódzkiej Szkole Po-
końskie, sierść, stare pierze, żarówki | źanniczej w Lublinie, mieszczą 
przepalone, korki, odpadki fntrrano- ' cej się przy ul. Strażackiej 7, 
kuśnierskie, paździerze ze Inn i ko. 
nopl, włókno łykowe, juta Itp.

Wszystkie powyżej wyszczególnione 
odpadki, mają swoje dalsze zastoso- 

^wanie w odpowiednich gałęziach na
szego przemysłu. Ciężka sytuacja go
spodarcza, w jakiej wciąż jeszcze się 
znajdujmy po całkowitym niemal 
zatoczeniu naszego przemysłu przez 
okupanta oraz dotkliwy brak surow
ców stało dający się odczuwać, a w 
związku z tyin niewystarczające na. 
sycenie rynku niezbędnymi wyrobami 
codziennego zapotrzebowania, każę 
zwrócić szczególną uwagę, na nie 
wykorzystane dotychczas bardzo cen- 
ije źródło surowców przetwórczych, 
jakimi niewątpliwie są wszelkiego ro-

- dzaju odpadki.
&ie doceniamy dotąd należycie ich 

wartości dla naszej gospodarki 1 lek
ceważymy tę niewyczerpaną kopalnię I 
najróżnorodniejszych surowców. Do. 
ceniał to jednak nasz niedawny oku
pant, który zorganizował na terenie 
naszego kraju cały szereg wielkich 
zbiornic odpadków, do których lud
ność przymnsowo dostarczać musiała 
miesięczne kontyngenty, skwapliwie 
wykorzystywane przez okupanta do 
dalszej produkcji.

odbyło się zakończenie kursu 
j mechaników Straży Pożar- 
;nych. Celem kursu było odpo- 
I Wiednie fachowe przeszkoleni 
i strażaków, mających za zada
nie, obsługiwanie motorowych 
pomp pożarowych.

Wysoka cena motopomp oraz 
więcej skomplikowana kon
strukcja musi z natury rzeczy 
powodować zwiększoną czuj
ność w dziedzinie konserwacji. 
Tylko odpowiednio wyuczony 
i przygotowany technicznie 
strażak, może być gwarantem

niezawodnego działania sprzę
tu pożarowego. Poza tym przy 
czynią się on do usprawnienia 
działalności Straży jako jed
nostki, walczącej z żywiołem.

Wojewódzka Szkoła Pożarni 
cza w czasie sześciodniowego 
kursu, zdołała przeszkolić ka
drę 53 ludzi. Uczniowie repre
zentowali prawie wszystkie po 
wiaty. W przeciągu jednego ty 
godnia, wielogodzinne codzien 
ne zajęcia teoretyczne i prak
tyczne, utrwaliły solidnie za

sady należytej obsługi zmoto
ryzowanego sprzętu.

W soboty. dnia 14 czerwca 
br. odbyło rflę uroczyste zakon

F
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„Śmiecie” może sie przydał
Mając pod tym względem Jaskrawy 

przykład 1 dowód wartości gospodar
czej odpadków użytkowych, nie wolno 
nam lekceważyć sobie tak zwanych 
przez ogól społeczeństwa „śmieci’*, 
gdyż to różnorodne „śmiecie**, prze
robione przez zakłady przemysłowe, 
da nam cały szereg wyrobów i arty
kułów niezbędnych w życiu codzien
nym.

W każdym zakładzie przemysłowym, 
warsztacie rzemieślniczym, hurtowni, 
składzie, biurze, sklepie, szkole, insty
tucji społecznej łub gospodarczej, 
wreszcie w każdym gospodarstwie do. 
mowym, codziennie gromadzi się pew
na ttbść różnych odpadków użytko-

W ramach Festiwalu Szkolnego od
był się w Teatrze Miejskim poranek 
artystyczny szkól powszechnych.

Na bogaty program złożyły się chó
ry. inscenizacje i deklamacje.

Na początku chór szkoły powszech
nej nr. 3 odśpiewał: „Czas do pracy, 
czas**. „Oj, ziemio, ty ziemio*’, „Zie- 
luno zasiane’*. Całość wypadła dobrze.

Następnie szkoła nr. 1, Bycłrawska, 
zaprodukowała deklamacje pt.: „Armia 
Polska’*. W tej ślicznej recytacji po
dziwialiśmy wszystkie rodzaje broni, 
odtworzone przez małych artystów: 
był i lotnik i kanonier 1 ułan, a 
wszyscy z wielką energią 1 zapałem 
oddali swoje role.

Z kolei szkoła nr. 4 wy.Cąpila z in
scenizacją muzyczną dwóch pieśni: 
„Hej, Żeglarze”, doskonale stylizując 
ruchy marynarzy na okręcie i „Nie 
chodź Marysiu do Iasu“, co było już 
raczej inscenizacją baletową.

Po raz drugi szkoła nr. 3 bierze 
udział w występach, prezentując de
klamacje poezji Kasprowicza, Bronlew 
skiego i Słowińskiego,

Posieu Beometryany
Zgłosił się do naszej redak-; 

cji lokator prywatnego domu 
przy ul. Ogrodowej 3, zajmu
jący w tej kamienicy pokój z 
kuchnią na facjacie. *Z przędło 
żpnych przez niego kwitów za 
Komorne wynika ciekawa 
rzecz. Czynsz zgodnie z usta
wą wynosi 20 zł tak jak w ro
ku 1939. Natomiast „świadcze
nia" wzrastają w postępie geo
metrycznym. Do 1946 roku ad
ministracja pobierała łącznie 
30 zł miesięcznie, lecz w pier- . 
wszej połowie ub. r. lokator : 
płacił już »a mieszkanie zł 50. 
Od sierpnia 1946 r. do stycznia j 
W47 r. opjiata wynosiła 194 zł, i 
a kwity za hity, marzec, kwie
cień i maj 'br. opiewają już' na 11

; sumę 305 zł. W czerwcu admi
nistrator żąda 625 zł, tj. prze
szło trzydziestokrotną wartość 
czynszu zasadniczego. W ka
mienicy mieszka 18 lokatorów, 
niektórzy płacą nawet 2000 zł 
miesięcznie, więc właściciel 
posiadający podobno szereg 
nieruchomości w mieście, 
otrzymuje z tego domu ponad 
20 tys. zł miesięcznie.

Lokatorów poinformowano 
W' Dyrekcji Wodociągów, że 
administracja zalega z opłatą 
za zużytą wodę jeszcze od mie 
siąca stycznia. Na co więc po
szły dziesiątki tysięcy ściąg
nięte tytułem ,,świadczeń"?

Czy nie ma w tym wypadku 
klasycznego przykładu lichwy?

Szkoła powsz. Urszulanek wypełniła 
3 numery programu.

W pierwszym numerze dzieci w 
strojach z IB w. odtańczyły poloneza; 
wykorzystano tu nawet efekty świetl
ne, aby Jak najlepiej uwydatnić stro-. 
Je, wdzlękj 1 zalotność maleńkich 
artystek.

Po raz drugi (przed przetwą) pro
dukowały się Urszulanki w „Święcie 
Matki”, robiąc efekt stylizowanymi 
strojami jako kwiaty, motyle, łątki.

Szkoła nr. 16 odśpiewała pieśń par
tyzancką „Rozszumiały się wierzby** 
i „Hanuś, moja Hanuś”. Chór szkoły 
nr. 12 odśpiewał kilka pieśni, a na 
zakończenie części pierwszej progra
mu zaprezentował oryginalną Insceni
zację „Janka Muzykanta” prawdziwie 
ludowy 1 demokratyczny obrazek, w 
którym obraz tłumu był świetnie od
tworzony dzięki niewyszukanym, ale 
wspaniale pomyślanym współczesnym 
strojom ludowym.

Występ orkiestry szkoły nr. 16 był 
jednym z najlepszych numerów prog
ramu. »

Drugą część programu rozpoczęły 
melodeklamacje małych Urszulanek, a 
następnie chóry szkoły nr. 19 odśpie
wały pieśni: „Wakacje’*, „Floriańska 
Brama** 1 „Czarna Góra Pleje”, insce
nizację: „Koło mego ogródeczka**. W 
dalszym ciągu dzieci szkoły nr. 17 wy
konały nicuslępujący wykonaniem ar
tystycznym poprzednim numerom Ur
szulanek, a może nawet efektowniej
szą, bo mniej pretensjonalną.

Z kolei oglądamy po raz trzeci in
scenizację „Zicluno zasłałam”, tym ■ 
razem w wykonaniu szkoły nr. 8.

Szkoła nr. 1 da je nam próbkę ^bale
tu, odtwarzając artystycznie w efek
townych strojach, walczyka.

Niewątpliwym sukcesem wokalnym ! 
wuałon nnldnrnnrnli nhAnAtw *

CE/II
był występ połączonych chórów szkół ! ■
nr. 6 i 21, dając w wyniku przepięk- ’ IW®51111026
ny efekt i siłę „Pleśń żołnierska’* wy ’ «
nndła ładnie 1 Minie ‘ i . Itb® " Lubłmlc PKy- ża Włożoną DrflCCpadła ładnie i silnie.

Na zakończenie ujrzeliśmy cztery 
pary Krakowiaka, w wykonaniu ucz- 
n'ó".’ szkoły nr. 17 barwne stroje i źy_ 
" temperament młodocianych wyko
nawców stworzył ładną całość.

stepuje do prac związanych z akcją 
obniżki cen za wyroby rzemieślnicze.

Akcja idzie w kierunku obniżenia 
cen za pracę przetwórczą tak, aby 
przy wzroście cen za surowice Mte Ca_ 
stępowała rówąeęześiłfe nryiżk-a ceny

źa włożoną pracę przy wyrobie.
Akcja taebędzłe oparta o organizacje 

rzemieślnicze, z których będą wyło- 
nione 3-osobowe komisje, przeprawa, 
dzającc kalkuląeję cen za wyroby ora: 
obserwujące stan na rynku swrowco 
wytn.



Nr 161> SZTANDAR LUDO Str. 5

?OGOTOWIE RATUNKOWE: 
teL 22-73

STRAŻ POŻARNA:
teL 11-11

KOMENDA MIASTA M O.; 
teł. 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś w poniedziałek, dyżurują na

stępujące apteki: Rynek 2, l_go Ma
ja 29, Szopena 15, Lubartowska 16.

Festiwal szkolny
Poniedziałek — 16. VI.

Godz, 16. __ „Od Beskidów do Bał
tyku" w wykonaniu Teatru Kukiełek 
Wydziału Wychowawczo _ Społeczne
go LSS i dzieci szkoły Powszechnej 
Nr. 24 w sali Szkoły Nr. 4 przy uj. 
Lubartowskiej 68.

i

Jedziemy na Święto Morza 
do Szczecina

W ramach Święta Morza w dniach 
od 22 do 29 czerwca br. organizowane 
są wycieczki nad polskie morze. W 
związku z tym Wojewódzki Komitet 
Wykonawczy Święta Morza w Szeze_ 
clnie, Al. Wojska Polskiego, prosi o 
wcześniejsze zgłaszanie wycieczek ce
lem zarezerwowania im odpowiedniej

Wycieczki do Krakowa

ilości pomieszczeń I wyżywienia. Koszt 
całodziennego utrzymania wynosić bę
dzie około 200 złotych.

Odpis zgłoszenia należy przesłać do 
Kuratoriom Okręgu Szkolnego Szcze
cińskiego (Wydział IV — Szczecin, Al. 
Piastów 17), które rejestruje wyciecz, 
ki i obejmie nad nimi ogólną opiekę.

Kuratorium Okr. Szt Krakowskiego 
komunikuje, że w miesiącu czerwcu 
przyjeżdża do Krakowa bardzo dużo 
wycieczek z różnych stron Polski.
W schronisku zorganizowanym przez 

Kuratorium znajduje pomieszczenie 
około 600 osób dziennie. Oprócz tego 
Związek Turystyczny dysponuje 500 
miejscami. Ponieważ zarówno w schre 
nlsku jak 1 w Związku Turystycznym

wszystkie miejsca są już zajęte do 
końca czerwca br„ Kuratorium prosi 
o wstrzymanie projektowanych wy
cieczek do Krakowa, o ile nie zostały 
już wcześniej zgłoszone.

Za ulokowanie wycieczek przybywa, 
jącyth bez uprzedniego ogłoszenia 
Kuratorium nie Merze żadnej odpo
wiedzialności.

Ogłoszenie przetargu
JWydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego —*—g - *   — A  • < • •** -

robót: - - . -
1)

Pijąc doskonałą owocową lemoniadę
SMAKOSZ"II 
robioną na białym cukrze 

pomożecie odbudować Warszawę 5% wpły
wów przeznacza wytwórnia na ten cel. 

F-ka Lublin, 1-go Maja 26 
 tel. 14-77. 787

FOTOGRAFICZNE apara
ty, klisze, filmy, papiery. 
Kupno - sprzedaż - zamiana 

„Wir", Lublin, Kapucyń
ska 2. O

Państwowa fabryka 
przetworów 
chemicznych 
„BEN GAL" 

lubiła. ul. Lubartowska 50 b 
tel. 26-74 poleea

znanej dobroci 
MUCHOŁAPKI,

i PASTĘ DO OBUWIA 
PODŁÓG oraz ŚWIECE

24

ogasza niniejszym przetarg nieograniczony na wykonanie 

remont Państw. Liceum i Gimn. im. Wł. Jagiełły w Kra- 
snymstawie.
krycie dachu w bud. państw, zajętym przez Urząd staro
stwa w Krasnymstawie.
wykończenie budynku szkoły 4-ro klasowej w Osinach, 
gm. Gadów, pow. Puławy.
wykończenie budowy 2-ch 7-mio klasowych szkół w osa
dzie Wąwolnicach, gm. Wąwolnica, pow. Puławy.

5) wykończenie szkoły powszechnej we wsi Witaszynie, 
gm. Celejów, pow. Puławy.
Termin całkowitego wykończenia robot dnia 15. IX. 47 r. 

Podkładki przetargowe można otrzymać w Wydziale Odbu
dowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego przy ul. Spokoj
nej Nr.- 4 pokój Nr. 81. Oferty należy składać w zalakowa
nych kopertach w pokoju Nr. 76. Otwarcie kopert nastani 
dma 22. VI. 47 r. o godz. 12-ej.

Do oferty należy dołączyć'kwit wadialny w sumie l°/o od 
sumy kosztorysowej. Oferenci mogą składać oferty na doz
woloną z wyżej wym. robót.

Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo:
a) unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez 

zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań;
b) częściowego skorzystania z oferty.
c) prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargi

' NACZELNIK WYDZIAŁU ODBUDOWY
(Arch. Fąfrowicz).

2)

3)

4)

u.

I

—.............. ' ■ ' > ł

Rada Nadzorcza Spółdzielni Rzeźników i Wędliniarzy 
z odpowiedzialnością udziałami w Lubilnie powiadamia, że 
od dnia 9 czerwca 1947 r. dotychczasowy jej Zarząd w oso
bach Ob. Ob.: Wadawa Stasiaka, Pawła Leczka i Tadeusza 
Sękowskiego przestSł urzędować i przekaz! wszelkie czyn
ności swoje oraz majątek Spółdzielni Radzie Nadzorczej, 
której pełnomenik Lubelska Spółdzielnia Spożywców w Lu
blinie w osobie Ob. Adama Adamskiego urzęduje w biurze 
sWm w Lublinie przy ul. Szopena 22 m. 11 codziennie od 
godz. 8 do godz. 15 prócz niedziel i świąt. Tam też należy 
zwracać się we wszystkich sprawach Spółdzielni. Wszyscy 
wierzyciele Spółdzielni Rzeźników i Wędliniarzy winni 
zgłaszać swoje pretensje pod adresem i w czasie podanym 
wyżej do dnia 1 lipca dla otrzymania potwierdzenia od 
Rady Nadzorczej. Po dniu 1 lipca 1947 r. zgłoszenia od wie
rzycieli przyjmowane nie będą, a to ze względu na ko
nieczność rychłego zamknięcia ksiąg rachunkowych Spół
dzielni i sporządzenie sprawozdań. W interesie wierzycieli 
leży zgłaszanie swoich pretensji przed 1 lipca rb.

RADA NADZORCZA SPÓŁDZIELNI RZEŹNIKÓW 
T WĘDLINIARZY.

Lublin, dnia 11 czerwca 1947 r.
191

Lubelsko 
SAMOCHODOWA 

Sp. z o. o.
Lublin, ul. Przemysłowa 10 

Przewozi szybko i sprawnie 
wszelkiego rodzaju towary 
Przyjmuje zamówienia 
od godz. 8 do 17 — tel, 40*15 
Po godz. 17 
teł. 17-77 i 26-73 •

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front, 
II niętro. gig

DR PINUS, choroby skórno „ wene
ryczne ul. Lubartowska 18, tel. 43-p

IfO

RÓŻNE

571

PODANIA, odwołania, apelacje załat. 
wła Biuro Podań, Krak. Przedm. 54.
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CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Sp. z o. o. Oddz. w Lublinie — ul. Kościuszki 3, teł. 40-9 \ 21-99, 28-92
Dostawa wszelkich materiałów budowlanych dla Odbudowy Kraju. — .Wagonowo — wprost od wytwórców.—Drohntcowo— 
ze składów własnych i uznanych we wszyskich powiatach. — Podaje cennik na materiały budowlane stosowany w czerwcu 

l.)47 r. — Na żądanie dostawa artykułów własnymi środkami transportowymi.

.IL 
P- Nazwa towaru* Jednostka miary sztywna wolnorynk owa

loco wagon stacja loco magazyą. 
Lublin loco wagon stacja loco magazyn 

Lublin

2,845|_— zł. wył.

PRZEPOWIADAM przyszłość: karty, 
ręka, fotografia. Graniczna 6/$ z bra
my na prawo. 179

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu pokojowe 
komfortowe' w Chorzowie na takie sa. 
me w Lublinie. Wiadomość w Admini
stracji ..Sztandar Ludu". 209

ZGUBY

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Cement
Cegła palona zwykła
Cegła szamotowa 
Blacha cynkowa 
Blacha ocynkowana 
Gwoździe różnych wymiarów 
Krawędziaki i belki 
Tarcica obrzynana
Kreda
Kit do okien

11. Kafle majolikowc i

12. Kafle środkowe
13.
14.
15.
16.
17.
18.
18.
20.
21.

„ narożne
Fryzy i gzymsy

„ „ bandi
Płyty Suprema 2,5 cm.

» „ 3,5 „
„ „ 5 cm.
„ „ 7 cm.

Papa smołowcowa N 100
„ „ N 150

kolorów

22. Biel cynkowa
23. Maty trzcinowe
24. Lepik smołowcowy
25. Lepik bitumiczny
26. Dachówka karpiówkp
27. Wapno palone
28. Ton malarski
29. Terrakota
39. Szkło okienne 2 min
31. Szkło okienne 3 mm
32. Szkło okienne
33. ., „ purowe 3 mw
34. „ ornamentowe
35. Podkładki do śrub do eternitu
36. Grysy marmurowe 8 mm różnych

i gramulacji
37. Krany czerpalne 1/2"
38. Krany przelotowe 1/2"
39. Żelazo prętowe
40. „ formową

4

/

ton. 
1000 szt.

1
1
1
1
1

szt. 
kg- 
kg- 
kg. 
m3

91

i kg.
1 kg.
1 szt
r
1

A

99

m!
99

99

99

1 roi.
99

1 kg. 
m«
1 kg.
kg.

99

1 szt. 
ton. 
kg- 
tn! 
m*

99

99 

ms
1 szt. 
kg.

1 szl.
99

kg.

3740
3.700,—zł. loco eeg.‘4.500,—zł. loco ceg.

51,—zł.
45,—ri.

44—50 zL
6.350,—
6.000,—

«

1

10,— 14,—
10,05 12,—

10 — 24

2G8,—/wył.
310,- „
390,— n
503,- „
357,- „
312,- „

f.750,— wył.

280 • —/wył.

50,—zł.
8.150—
7.800,—

10,50
43,—
50,—
53,—
106,— 

166,— (166) 
371.— (371)

371,—
470,—

160,— 
400,—
23,—
16,—

od > — 8 zł.
277,—
197,—

i
DZIAŁ HANDLOWY

UNIEWAŻNIAM zagubioną w dniu 12 
czerwca 1947 r. pieczątkę Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych w Lu. 
bartowie, l7^

OLEKSIEJUK Stanisław ur. 1924 r, 
zam. gm. Staw unieważnia książkę woj 
skową wydaną przez 4 pułk ciężkich 
czołgów, zaświadczenie na medale oraz 
metrykę urodzenia. 20ó

ZENIUK Janina ur, 1911 r zam. w 
Chełmie unieważnia kenn kartę. 207

ZGUBIONO koncesję na wódkę , Spól 
dziclnia Jedności Chłopskiej" Żcnibo- 
wice gm, Dębowica. 20g

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
służbową ną nazwisko Galówna Wanda 
wydaną przez Dyrekcję Okręgu Poczt 
■ Telegrafów Lublin. 198

—----UNIEWAŻNIAM skradziony dowótf 
kolejowy Nr 227317 wydany przez Dy 
rekcję Kolejową na nazwisko Jaworska 
Stanisława. 203

Ii
i

CENNIK OGŁOSZEŃ 
obowiązujący 

w dzienniku „Sztandar Ludu** 
z dniem 15. VI. br. 

Ogłoszenia drobne . !
od 10—10 zł za słowo 

Ogłoszenia ramkowe za tekstem
i nim X i szp, od 

Ogłoszenia ramkowe w
ix nim X

Nekrologi
i mm X

W niedzielę

i

i

C"

szp. od

3»—4= 
tekście 
40—60

szp. od 
święta yz>n!o drożej, ij

2;—6o

♦
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Wyścig kolarski Ult
I nhpIckiePO II IWo mistrzostwo okr. Lubelskiego 

na dystansie 1OO km« 
Wygrywa pewnie Łoza Mieczysław 

rzez L. T. Ii- wy- | Tuora słabnie, rezygnuje z walki. ZrW- 
Utrzostwo Okręgu paczony Kocot nawiązuje walkę, or. 

starcie ! derczyml zrywami dochodzi d<>~ ucie_

M

Zorganizowany przez L 
ścig kolarski o mi_'------
Lubelskiego zgromadził na 
skromną liczbę uczestników — 8. Mo- | 
źe wpłynęła na to rewelacyjna forma 
zwycięzcy, który z góry przesądzał 
wyścig na swoją korzyść. Tych ośmiu, 
których widz cllśmy na trasie tego 
wspaniałego wyścigu zaimponowało 
wszystkim, zaciętością godną najwj ż- 
gzeg*? uznania.
Przebieg wyścigu

Na drugim kilometrze szosy Piasec
kiej odbył się start i meta. Zawodnicy 
zosłają wypuszczeni o godzinie 9,10. 
Z miejsca ostre tciupo wyścigu. Pro- 
wadzi Kocot, tuż za nim grupa za
wodników składająca się z Loży, Tuo. 
ry. Krzyżanowskiego, Zdunka i Ma- 
Clńskiego. Kilkanaście metrów w tyle 
Łączyński i Adler. Zawodnicy zwartą 
grupą mijają kaflarnię.

Nagle... Łoza brawurowo odrywa się 
od partnerów i nie zagrożony oddala 
się coraz bardziej. Na 7 km Krzyża
nowski zmienia tryb w kole. Dochodzi 
partnerów dopiero na kilka kilomet
rów przed Piaskami.

Na 23 kilometrze Łoza ma już 
3 min, przewagi nad pozostałą gru
pą. Do Plask jako pierwszy wpada 
Łoza. Trzy minuty później — Tuora, 
Kocot, Maiński i rewelacyjny Zdunek. 
Daleko w tyle pozostają Łączyński i 
Adler .Na 35 km. zostaje w tyle Maiń 
skl. Gdzieś daleko na górze zamaja
czyła zgrabna sylwetka Łozy. Zawod
nicy zbliżają się do Krasnegostawu.

Pierwszy na półmetek wpada Łoza, 
ezas 1 godz. 41 min. W trzy minuty 
i 25 .sekund później zwarta grupa — 
Kocot, Krzyżanowski, Tuora i Zdunek. 
Maiński poprawia gumę, pozostając 
w tyle. Tworzący drugą grupkę Krzy. 
żanowski i Zdunek, korzystają z

ktnierów i w 1’iaskaeh (powrotna dro. 
gfl) brawurowo dołącza do nlah. Za 
Piaskami (4 km) Łoza słabnie. Kurczą 
żołądka.

„Kropli mi dajcie**.
Twarz skrzywiona z bólu, ale je- 

dzie dalej.
Grupka zawodników składająca się 

z Kocota, Zdunka, i Krzyżanowskie
go odległa jest tylko o 1 km. Łoza 
to widzi. Zwiększa więc tempo j nie. 
zagrożony przez nikogo wpada pierw
szy na metę, oklaskiwany żywiołowo 
przez licznie zebraną publiczność.

W 5'minucie później na wzniesie
niu ukazują się trzej kolarze. To Ko
cot, Krzyżanowski i wielka nadzieja 
kolarstwa — Zdunek, młody 17Jetni 
uczeń. Za chwilę toczy się niesamowita 
walka. W morderczym finiszu wpada 
na metę drugi Kocot, o pół koła w ty» 
lc Krzyżanowski 1 o długość Zdu
nek.
Czasy zwycięzców:

1. Łoza Mieczysław Nr. 1 ezas 3 g. 
22 min.

2. Kocot Krzysztof Nr. 4 czas 3 godz. 
28 min.

3. Krzyżanowski Stan. Nr. 7 czas 
3 godz. 28 min. .

4. Zdunek Tadeusz Nr. 8 czas 3 godz 
28.1 min.

5. Tuora Tadeusz Nr. 3 czas 3 godz. 
41 min.

6 Maiński Leonard Nr. 2 czas 3 g- 
50 min.

7. Łęczyński Kazimierz Nr. 5 czas 
3 godz. 58 min.

8 Adler Izaak Nr. 6 czas 4 godz. 
14 minut. ♦

Organizacja zawodów, spoczywająca 
w rękach prezesa L. T. K. — ob. Wa-

chwilowej nieuwagi Kocota i Tuory raczewsklego — wzorowa. Znintereso_ 
oddalają się od olch około )00 m. * wanie wyścigiem — dnże.oddalają się od olch około 400 m.

W meczu o wejście do ek
stra klasy państwowej wojsko 
wi zdecydowanie pokonali ze
spół harcerzy 9:1. Gości uspra
wiedliwić może to, źe przyje
chali do Lublina bez swych 
najlepszych dwóch graczy 
braci Bilan (obrońcy). Poza 
tym nocleg spędzony przez go
ści na dworcu również nie 
przyniósł nic dobrego. A szko
da, że kierownictwo klubu woj 
skowych zapomniało, aby go
ście miast spać w hotelu, 
spali na swych walizkach.

Przechodząc do oceny dru
żyn należy podkreślić nienoło- 
waną dotychczas postawę za
wodników wojskowych. Miej
scowi, jako zespół pod każdym 
względem przewyższali swych 
przeciwników. Szczególnie gra 
ciałem wyraźnie rzucała się w 
oczy. . . i

Goście poza szaloną ambicją | 
i szybkością — rtic więcej nie 
pokazali. Wyróżnić należy do
skonałego bramkarza, któremu 
harcerze mogą zawdzięczać, 
że nie zeszli z dwucyfrowym 
pakietem bramek.

Jak grali wojskowi?
Skraiński pokazał, źe umie 

bronić. Kilka doskonałych wy 
biegów i parad w pięknym sty
lu stawiają go w rzędzie głów 
nych promotorów zwycięstwa. 
Obrona Gajowiak — Kowal
ski przy nowym systemie trzy 
mania skrzydeł czuje się moc
no nieswojo. Szczególnie w wy 
padkach, gdy napastnicy prze 
ciwnej strony miną choćby 
którego z nich. Wykopy rów-

9:1 (1:0)
nież pozostawiały wiele do ży 
czenia. Grali jednak ambitnie, 
interweniując ze szczęściem. 
Pomoc miejscowych grała dość 
dobrze. Cieśliński w roli stopę 
ra czuje się zupełnie dobrze. 
Jest szybki, gra dobrze głową, 
a co najważniejsze podawał 
celnie. Gęsicki grą swoją unie 
szkodliwił lewą stronę gości 
zupełnie. Gra jednak trochę... 
faul. Szczególnie, gdy Gęsicki 
zostanie minięty przez napast
nika lubi... kosić. Rudnicki jak 
zwykle, pracowity wspierał 
swój napad wydatnie.

Głównym motorem 
kich akcji ofensywnych był 
Malinowski. W momentach 
otrzymania piłki, żywiołowy
mi biegami podciągał pod 
bramkę przeciwnika, siejąc za 
męt, z którego w większości 
padały bramki. Poza tym skrzy 

I dłowy wojskowych strzelał, 
nie oglądając się, jak dotych
czas na swych partnerów.

Drugim pełnowartościowym

wszel-

W momentach

graczem był niewątpliwie Pa-< 
prota. Zażarty w walce, szyb
ki w ofensywie dał pokaz do
brego napastnika.

Zawiódł Różyło. Powolny, a 
co jeszcze gorsze leniwy, nie 
wnosi do gry nic dobrego. Kil 
ka sztuk i te trzy bramki mogą 
być jedyną osłodą dnia wczo
rajszego.

Wójcicki i Krajewski wnie
śli do gry zapał. Ale technicz
nie stoją... pożal się Boże.

Jak grali?
Zaczynają goście. Rudnicki 

odbiera, odda je Cieślińskiemu,

Wwniki mistrzostw lekkoatletycznych
Drugie powojenne mistrzostwa lek

koatletyczne Okręgu Lubelskiego zgro
madziły na starcie 70 zawodników, 
wykazując, że młodzież coraz chęt_ 
niej uprawia lekkoatletykę. Obok niej 
pojawiła się również i stara gwardia 
zawodników z nestorami Pawi.kłem. 
Klszczyńskim i Kranikiem. Ostatni 
obchodził jubileusz 15_cia.

Zawody rozpoczęły się defiladą, Do 
zawodników przemówił prezes LOZLA 
prof. Spunda, pozdrawiając ich oraz 
życząc owocnej pracy, osiągnięcia dob
rych wyników na ulwie sportowej.
WYNIKI PIERWSZEGO DNIA 

ZAWODÓW
I. przedbieg 100 m. (mężczyzn)

1. Klfner (HKS) 11,9 sek.
1. Zwoliński (HKS) 12,0 sek.
3. Kucharski (Szturm) 12.7 sek.

II. przedbjeg 100 m. (mężczyzn)
1. Kolasińskl (HKS) 12.9 sok.
!. Łusikowski (Szturm) 13,1 sek.
3. Ziętek (AZS) 13.3 sek.

III. przedbieg 100 m. (mężczyzn)
1. Paprota (Lub.) 11,8 sek.
2. Sieradzki (Szturm) f2.2 sek.
3. Baranowski (HKS) 12.6 sek.

IV. przedbieg 100 m. (mężczyzn)
1. Niedziela (Lubi,) 12.5 sek,
2. Raczkowski (Lubi.) 13.1 sek.
3. Trautman (AZS) 13.3 sek.
L półfinał 100 m. (mężczyzn)
1. Kolasińskl (HKS) 11.6 sek. ‘
2. Zwoliński (HKS) 11.9 sek.
3. Sieradzki (Szturm) 12 sek.
II. półfinał 100 m, (mężczyzn)
1. Paprota (Lubi.) 12 sek.
2. Kifncr (HKS) 12.1 sek.
3. Niedziela (Lubi) 12.3 sek.

Finał 100 m. (mężczyzn)
1. Kolasińskl (HKS) 11.8 sek.
2. Paprota (Lubi.) 12 sek.
3. Sieradzki (Szturm) 12.1 sek.
4. Zwoliński (HKS) 12.1 sek.
5. Klfner (HKS) 12.4 sek.
Powyższe wyniki 

nęll będąc już po 
rzutach i skokach.

Skok w dal
1. Słowiński (Lubi ) 5,91 m.
2. Wentlandt (HKS) 5.80 m.
3. Kifncr (HKS) 5.75 m.
4. Paprota (Lubi.) 5.60 m.
5. Respond (AZS) 5.54 m.
6. Niedziela (Lubi.) 5.50 m.
rzut oszczepem (mężczyzn)

1. Wronowski (AZS) 46.50 m.
2. Jędrzejak (AZS) 36.50 m.
3. Pakulnis (AZS) 36.26 m.

Pchnięcie kulą (mężczyzn)
1. IJsiak (Lubi.) 11.11 m.
2. Pawlak (Lubi.) 9 86 m.
3. Rudziński (AZS) 971 m.

Skok o tyczce (mężczyzn)
1. Kiszczyńskl (Lubi.) 2.90 łn.
2. Słowiński (Lubi.) 2.80 m.
3. Sieradzki (Szturm) 2.70 m.

I przedbieg 400 m. (mężczyzn)
1. Malinowski (Lubi.) 58,9 sek.
2. Zwoliński (HKS) 59 sek.
3. Sztachetek! (Szturm) 60,09 sek.

II. przedbieg 400 ni. (mężczyzn)
1. Gocki (Szturm) GO sek.
2. Makowski (AZS) 61.3 sek.
3. Zalewski (AZS) 74 sek.

Finał 400 m, (mężczyzn)
1. Zwoliński (HKS) 56.7 sek.

I 2. Gocki (Szturm) 59 sek.

zawodnicy osiąg- 
konkurencjach w

(mężczyzn)

3. Malinowski (Lubi.) 61 sek.
* 4. Makowski (AZS) 67 sek.
Sztafeta 4X100 m. (mężczyzn)
1. HKS — 48.2 sek. (
2. „LublinJanka** — 49,2 sek.
3. AZS — 52.3 sek.

Bieg 1500 m. (mężczyzn)
1. Kuśmlrck (Lubi.) 4.32 sek .
2. Wcntlandt (HKS) 4.34.1 sek.
3. Chrapa (Szturm)-4.44.7 sek.
4. Klelasińskl (HKS) 4.46.5 sek.
5. Michoń Stan. (Lubi.) 4.48.6 sek.

Bieg 5000 m. (mężczyzn)
1. Kramek (Lubi.) 17.31 sek.
2. Michoń (Lubi.) 17.33.2 sek.
3. Izbick! (HKS) 18.26.1 sek.
4. Michoń Stan. (Lubi.) 18.47.4 sek.
5. Rokicki (HKS) 19.07 sek.
(Michoń Stan, startował na 5000 m. 

.zaraz bezpośrednio po biegu na 1500 
metrów).

KONKURENCJE KOBIET 
rzut oszczepem

1. Krauz Janina (Lubi.) 23.5
2. „Lena** (AZS) 21 m.
3. Gutkowska (Lubi.) 29 50 m

Skok w dal z miejsca
1. Bajszczak (Lubi.) 2.15 m.
2. Gutkowska (Lubi.) 2.12 m.
3. Kranz Janina (Lubi.) 2.10 n>

rzut dyskiem
„Irena** (AZS) 28.52 nowy rek. okr. 
„Lcna“ (AZS) 2&20 m.
Kranz Janina (Lubi.) 20.52 m.

I. przedbieg 200 m.
1. Tręblcka (AZS) 33.4 sek.
2. Kranz Janina (Lubi.) 34.3 sek.
3. Zielińska (AZS) 37.6 sek.

II. przedbieg 200 m.
1. Skarżyńska Zofia (AZS) 35
2. Lconiuk (AZS) 35.5 sek.
3. Skarżyńska Jadwiga 37.3 sek.

III. przedbieg 200 m.
Bajszczak (Lubi.) 32.1 sek. 
„Irena** (AZS) 33.3 sek. 
Gutkowska (Lubi.) 37.8 sok.

Bieg 60 m.
Trębicka (AZS) 9.4 sek. 
Gutkowska (Lubi.) 10 sek. 
Skarżyńska Jadwiga 37.3 sek.
Skarżyńska Jad. (AZS) 10.3 sek. 
Rosówna (AZS) 10.4 sek.

sek.

Wydawca.-
A—14 433

1.
2.
3.

1. 
2.
3.
4.
5.

Wisła
Mecz piłki nożnej o wejście 

do ligi państwowej rozegrany w 
Warszawie pomiędzy „Wisłą0,

?swie w Warsowie

ten dalekim przerzutem do 
Krajewskiego. — Widownia 
wstrzymuje oddech. Krajewski 
z idealnej pozycji zwleka i... 
pudłuje. Widownia szemrze.

Ponowny groźny moment 
pod bramką gości i główkę 
Paproty bramkarz gości łapie. 
Napór gospodarzy wzrasta.

Różyło w 6 min. wypuszcza 
Krajewskiego, ten odda je do 
środka. Niezdecydowanie obro 
ny wykorzystuje Paprota i cel
ną główką zdobywa bramkę. 
1:0. Widownia bije ‘silne bra
wa.

W 2 min. później Krajewski 
ma dogodną sytuację do zdo
bycia bramki, pudłuje hanieb
nie. Przeważa nadal „Lubli- 
nianka". Sporadyczne wypady 
pomoc wojskowych likwiduje
— zagrwając jak drugi atak. 
Kilka kornerów miejscowi nie 
wykorzystują.

Jeden z nielicznych wypa 
dów gości w 26 min. omal nie 
kończy się dla wojskowych trs 
gicznie — Skraiński pewnym 
wybiegiem broni. Pomimo zde 
cydowanej przewagi miejsco
wych wynik meczu utrzymuje 
się bez zmiany.

Po przerwie gośfcie przejmu 
ją inicjatywę i silnie napierają 
na świątynię Skraiński ego 
przez okres 7-miu minut.

Gospodarze głównie prawą 
stroną stwarzają groźne mo
menty tym bardziej, ze goście 
wyraźnie „puchną". Malinow
ski ucieka pomocnikom gości ,
— nlija obrońcę... strzela, bram 
karz gości broni odbijając, a 
Nadbiegający Różyło strzela i 
jest 2:0. Od tej chwili gospoda
rze dużo strzelają i celnie.

Wójcicki oddaj e silny strzał 
,i 3:0 w 16 minucie.

W 2 min. później Malinow
ski strzela, piłka odbija się od 
słupka z wewnętrznej stroriy i 
jest 4:0. Piąta bramka jest po
nownie dziełem Malinowskie
go w 24 min.

Różyło w 27 min. z karnego, 
celnym strzałem podwyższa 
wynik na 6:0. Klęska. W trzy 
min. później Krajewski z za
mieszania zdobywa siódmą 
bramkę. A w minutę później 
Różyło 8. Dziewiąta jest dzie
łem Krajewskiego, który rzu
tem z głowy ustala wynik 
dnia.

Goście zdobywają róg, któ
ry przynosi im upragnioną 
bramkę zdobytą przez Ochal- 
skiego w 40 min. gry.

Mecz kończy się wysokim 
zwycięstwem gospodarzy.

Sędzia ob. Budźko z Kielc lu 
bi zbyt dużo gwizdać i przez to 
jest drobiazgowy. Na ogół jed 
nak wywiązał się ze swojego 
zadania. Organizacja zawodów 
dobra, 
siące.

Widzów około 3 ty-

(Kraków) a „Polonią'* (Warsza
wa) zakończył się wynikiem re
misowym 2:2 (1:1).

pływackie w Lublinie
gólowe sprawozdanie zamieścimy wW (lulu dzisiejszym odbyły się mię

dzyszkolne zawody pływackie na pły- jutrzejszym numerze naszego pisma, 
walni przy ulicy Lubomelsklej. Szcze_

Składy drużyn: 
„Czuwaj”: Koczapąkj, 
Brzoza; Romer, Ucnal-

HKS
Dudko, 
ski, Besz; Kikiela, Piątkowski, 
Kozłowski, Drzewiński, Głu
pi ak.

„Lublinianka": Skraiński; Ga 
jowiak, Kowalski; Gęsicki, C’e 
śliński, Rudnicki, Krajewski, 
Wójcicki, Różyło, Paprota, Ma 
linowski.
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